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RECEN ZJE

N in ie jszy  to m  stan o w i dalszy  ciąg  k o m en ta rza  do K sięg i R odzaju , k tó ­
rego  p ie rw sza  część, jak o  G enesis 1— 11, u k aza ła  się w  1983 r. i s tan o w i w  se­
r i i  z. 5. B y ła  w sp o m n ian a  w  k ró tk ie j recen z ji w  C o llec tanea  Theologica 
54 (1984) z. 3, 179— 180. P rzypom nieć  m ożna, że N eue E ch ter  B ibel p rzy ję ła  
te k s t w spó lny  ek um en iczny  B ib lii z tłum aczen ia  u jedno liconego  (E in h e itsü b er­
se tzung), k tó ry  zosta ł w prow adzony  do li tu rg ii  m szalnej i b rew iarzo w ej, lek - 
c jo n a rzy  i b ib lii szkolnych , d la tego  też  i jak o  k o m en ta rz  s tan o w i dużą  pom oc 
d la  w szystk ich  p ra c u ją c y c h  w  o p arc iu  o zno rm alizow any  i u jedno licony  
p rzek ład . Z godnie z założen iem  te n  k a to lick i k o m en ta rz  do S ta reg o  T e s ta ­
m en tu  m a n a s taw ien ie  d u szp as te rsk ie  i p rak ty czn e , co w y raża  się w  p o m ija ­
n iu  d y sk u s ji naukow ych , po łożen iu  w iększego n ac isk u  n a  zrozum ien ie  tre śc i 
teo log icznej te k s tu  i u k azan ie  jego kerygm y. Jednocześn ie  je d n a k  ten  zw ię­
zły a  tre śc iw y  k o m en ta rz  in fo rm u je  o w spó łczesnym  s tan ie  egzegezy, w p ro ­
w adza, gdzie trzeb a , w iadom ości z n a u k  pom ocniczych d la  zrozum ien ia  te k s tu  
p rzy d a tn e , a  p rzede  w szy stk im  in fo rm u je  w ciąż o re la c ja c h  m iędzy  poszcze­
gó lnym i tra d y c ja m i i op raco w an iam i re d a k c y jn y m i ty ch  tra d y c ji , o w łaśc i­
w ych  d la  poszczególnych tra d y c ji w y rażen iach  i ich  in te rp re ta c ji , o p o w tó r­
kach , p rze rw ach , w trę ta c h  i n aw iązan iach  w ą tk u . Jed n y m  słow em , czy ta jący  
te k s t b ib lijn y  je s t przez k o m en ta rz  u staw iczn ie  p row adzony  przez  m ean d ry  
k ry ty k i li te ra c k ie j i w  sw oim  czasie m oże się spodziew ać pom ocy ze s tro n y  
w iedzy  b ib lijn e j w  je j dz is ie jsze j n a jn o w sze j b ron i. T akże n ie  b ra k  p o w ią ­
zań  z teo log ią  żydow ską i ch rześc ijań sk ą , n ie  m ów iąc o N ow ym  T estam encie , 
lecz o O jcach i teo logach  K ościoła, np. w  zwdązku z o fia rą  Izaak a , z p o d ­
stęp n y m  o trzy m an iem  b łogosław ieństw a  przez J a k u b a  czy inne  m iejsca. 
K ry ty k a  te k s tu  p o jaw ia  się bardzo  oszczędnie, zw yk le  d la  u zasad n ien ia  p rz e ­
k ładu .

Pon iew aż, ja k  ciągłość p ag in ac ji to  zaznacza, m am y  do czyn ien ia  z d a l­
szym  ciąg iem  k o m en ta rz a  zakończonego p rzed  p a ro m a  la ta m i na  „ p re h is to r ii”, 
a u to r  d a je  ty lk o  na  p o czą tku  k ró tk ie  (3 strony) w p row adzen ie  do dziejów  
p a tr ia rc h ó w , odw o łu jąc  się do obszern iejszego  W p row adzen ia  do P ięc ioksięgu  
w  p o p rzedn ie j części zam ieszczonego. W  ty m  szk icow ym  i o rien tacy jn y m  za­
p o znan iu  z d z ie jam i p a tr ia rc h ó w  d a je  a u to r  poznać m ożliw ość od tw orzen ia  
dziejów  dzisiejszegoo te k s tu  zarów no  z uw zg lędn ien iem  p rzy jm o w an y ch  źró ­
deł, tra d y c ji, n a w a rs tw ie ń  i red ak c ji, k tó re  dop row adziły  do ostatecznego  
u trw a le n ia  fo rm y  sp isane j ok. 4G0 r. p rzed  C hr., ja k  i in n y ch  dochodzących 
o s ta tn io  do g łosu  k ie ru n k ó w  b ad an ia . P rzed s taw ia  d y sk u sje  odnośn ie  do 
d a to w an ia  czasu  w ęd ró w ek  p a tr ia rc h ó w , ja k  i ich  id e n ty fik a c ji społecznej 
i g eograficznej, i e tn icznej. O sobiście w  k o m en ta rzu  p rzy jm u je  u zn aw an e  
p ism a źród łow e J , E, J e  (Jeh o w ista , czyli J  +  E), P , a za okres, w  k tó ry m  
dzia ły  się op isane w y d arzen ia , b ierze  czas m iędzy  1500 a 1250 p rzed  C hr.

W  po d an e j li te ra tu rz e  n a jp ie rw  p rzed s taw ia  p u b lik ac je  zasadnicze od­
noszące się do ca łych  dziejów  p a tr ia rc h ó w , n a s tęp n ie  po ko le i do A b rah am a, 
do Izaak a , do J a k u b a  i do Józefa . Są to  dzie ła  i a r ty k u ły  w  języ k u  n ie ­
m ieck im , an g ie lsk im  i fran cu sk im , zasadniczo z osta tn iego  dw udziesto lec ia , 
u w ażan e  za b a rd z ie j podstaw ow e lu b  liczące się pod w zg lędem  n aukow o-od - 
k ryw czym . Spis sk ró tó w  um ieszczony  zosta ł n a  końcu  książk i.

o. J ó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

R udolf K IL IA N , Jesa ja  1— 12, W ü rzb u rg  1986, E c h te r V erlag , s. 96 (Die N eue  
E ch ter B ibel. K o m m e n ta r  z u m  A lte n  T es ta m en t, w yd. bp  d r  Jo se f P  l ö g e r  
i p ro f. d r  Jo se f S c h r e i n e r ,  z. 17).

N a 13 s tro n ach  w p ro w ad zen ia  do K sięg i Iza ja sza  o trzy m u jem y  bogaty  
m a te r ia ł h is to ryczny , teo log iczny  i l i te rack o -k ry ty czn y  odnośn ie  czasów  Iz a ­
jasza, jego  osoby, o rędzia  p ro rock iego , n a ra s ta n ia  teo log ii k sięg i Iza jasza  
w raz  z pow iększan iem  się i p rze tw a rzan iem  sam ego dzieła, k tó re  m ożna po­



w iedzieć, że rosło  z czasem . W reszcie p rzed s taw ia  a u to r  p róbę  od tw orzen ia  
genezy i dz iejów  re d a k c y jn y c h  Iz 1— 12. O to p rzy n a jm n ie j n iek tó re  z p rzed ­
staw ionych  w e w p ro w ad zen iu  m yśli. Czas dzia ła lności p ro ro k a  Iza jasza  p rzy ­
p ad a  n a  736—701 p rzed  C hr., za tem  p rzed s taw ia  a u to r  tło  po lityczne  za 
T ig la tp ile se ra  II I : zho łdow an ie  p ań s tw a  północnego  (738), w o jn ę  sy ry jsk o - 
-e f ra im sk ą  (734—733), u p ad ek  D am aszku  (732), u p ad ek  S a m arii w  722 za 
S a lm a n a ssa ra  V lu b  S a rg o n a  II, p o w stan ia  w  H am at, G azie i A szdod, p ró b a  
o d e rw an ia  się za S an ch e rib a  p o d ję ta  przez Ezechiasza, ek spedyc ja  k a rn a  
S an ch e rib a  i oblężen ie  Jerozo lim y . Po  cudow nym  n iem al ocalen iu  Iza ja sz  
n ie  dz ie lił rad o śc i m ia s ta  (Iz 22, 1—4). O d tąd  zam ilk ł jego głos. K iedy  zaczął 
działalność, n ie  je s t pew ne. Za A. Jep sen em  m ożna p rzy jąć  r. 736. N ie zn an y  
je s t zaw ód, z k tó rego  się u trzy m y w ał. Jego  żona, zw ana  w  8,3 n e b i’äh  m u ­
sia ła  sam a m ieć do czyn ien ia  z p ro ro k o w an iem  w  jak iś  sposób. M iał p rz y ­
n a jm n ie j dw óch  synów  o sym bolicznych  im ionach  (7,3; 8,3). U w ażał, że je s t 
p o w o łan y  B oży w y ro k  o za tw ard z ia ło śc i lu d u  n ie  ty lk o  zapow iadać , a le  
i sp raw iać  sw ym  g łoszeniem , choć im ię jego oznacza „ Jah w e  o fia ro w ał pom oc 
(zbaw ien ie)” . K ry ty czn ie  ocen ia ł i w y k azy w ał b ra k  zau fan ia  w  Ja h w e  w  ży­
c iu  spo łeczno-gospodarczym  i po litycznym  (w po lityce  w ew n ę trzn e j i zew ­
nę trzn e j) . U w ażało  się dotychczas, że w  jego p rzep o w iad an iu , podobn ie  ja k  
u O zeasza, is tn ie je  teo log iczna am b iw alen c ja , że obok za tw ard z ia ło śc i zapo­
w iad a  tak że  zbaw ien ie  u w aru n k o w an e  u s łu ch an iem  w ezw an ia  do naw ró cen ia  
się. O dw oływ ano się do tek s tó w , n a  k tó ry ch  op ie ra  się tzw . teo log ia  sy jo ń ­
sk a  (8, 9; 14, 24—27; 17,12— 14; 29,1—8) — chociaż Ja h w e  zda je  się używ ać 
w rogów  za sw e n a rzęd z ia  sąd u  i k a ry , a le  w  m om encie  d ecy d u jący m  u r a ­
tu je  S y jon  i jego m ieszkańców . P odobn ie  rozum iano  m es jań sk ie  zapow iedzi 
(9 ,1—6; 11,1— 9) o tw ie ra jące  rad o sn ą  przyszłość. To je s t sam o w  sobie m oż­
liw e, a le  R. K ilian  uw aża, że n ie  da  się tego w ykazać  odnośnie  osoby p ro ro k a  
Iza jasza , bow iem  pow o ływ ane tu  te k s ty  o k azu ją  się p rzy  dok ładne j an a liz ie  
ich  s łow n ic tw a , s ty lu , m otyw ów , ro zw o ju  re lig ii iz ra e lsk ie j, w tó rn y m i odczy­
ta n ia m i (re lec tu re s) z czasów  n iew oli, a  n a w e t pow ygnan iow ych . P rz e d s ta ­
w iony  w  k o m en ta rzu  w y k ład  Iz 1— 12 o p a rty  n a  k ry ty czn e j an a liz ie  p rze ­
k azan e j tra d y c ji z Iz 1—39 u k azu je  Iza ja sza  jak o  p ro ro k a  głoszącego sąd  
i za tw ard z ia ło ść  Iz rae la .

Z ko lei bardzo  sk o m plikow ana  je s t sy tu ac ja , gdy  idzie o teologiczne za­
m ia ry  sam ej k sięg i Iza jasza . N ie m a ju ż  w ątp liw ości, że Iza jaszow i pozosta je  
ty lk o  1— 39 i to z licznym i d o d a tk am i i rozszerzen iam i, a  z pom in ięc iem  z tego  
w ie lk ie j (24—27) i m ałe j ap o k a lip sy  (34 n.), d o d a tk u  h is to rycznego  (36—39), 
w ypow iedzi p rzec iw  n a ro d o m  (13—23) w  dużej m ierze. A le w łaśn ie  te  d o d a tk i 
i u zu p e łn ien ia  do w łaśc iw ych  w ypow iedzi p ro ro k a  m a ją  doniosłe  znaczenie  
teologiczne, bo w sk a z u ją  n a  w ciąż  now e odczy tyw an ie  słow a Bożego, a k tu a l i­
zow an ie  i p rzy sto so w y w an ie  go do k o n k re tn e j sy tu ac ji h is to ry czn e j n a ro d u . 
J e d n e  uzu p e łn ien ia  i d o d a tk i n a s tąp iły  w  w y n ik u  p rzeżyć k a ta s tro fy  w  587 r. 
C i co p rzeży li pow zięli n ad z ie ję , że n ie  w szystko  p rzepad ło , że Bóg p rzygo ­
to w u je  now ą przyszłość. F ra g m e n ty  eschato log iczne do tyczą zn iszczenia w ro ­
gów , w ęd ró w k i n a ro d ó w  n a  Sy jon , rozw ija  się teo log ia  sy jońska , oczekiw anie  
osta tecznego  sądu . Szczególną po stac ią  eschato log ii je s t n ad z ie ja  n a  M esjasza, 
k tó ra  w  n aw iązan iu  do przeszłości m a lu je  p rzyszłość poprzez now e in te rp re ­
ta c je  d aw nych  w ypow iedzi i w ydarzeń , przez tzw . re lec ture , kom b in ac je  ró ż ­
nych  m otyw ów , tem a tó w  i tra d y c ji i dop isyw an ie  ty ch  now ych  nadz ie i do 
s ta ry c h  w ypow iedzi p ro rock ich . I chociaż h is to ryczn ie  rzecz b io rąc , p o w stan ie  
eschato log ii w iąże  się z p rzeżyciam i bezsilności p rzed  i po r. 587, to  jed n ak  
zako rzen ione  je s t w  w ierze  Iz rae la , że Bóg stw orzen ia , p rzy m ie rza  i egzodu 
um ożliw i now e rozpoczęcie, now ą rzeczyw istość życiow ą, w y p e łn ia jąc  ob ie t­
n ice  d aw an e  w  dzie jach  do tychczasow ych. W  ty m  o d czy tyw an iu  n a  now o 
g ra  ro lę  m o ty w  odpow iedniości: ja k  daw n ie j Ja h w e  dokonyw ał w ie lk ich  
czynów , ta k  i te ra z  je  p o tra f i odnow ić w  k ry ty czn e j sy tu ac ji, je s t O n B ogiem  
dziejów , k tó ry  p rz e ja w ił się w  n ich  i n a d a l się p rze jaw ia , n a  co w sk azu je
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Jego  im ię (W j 3, 14). A u to r zw raca  uw agę, że p ro p o n o w an e  tu  od s tro n y  
teo log icznej od tw orzen ie  u zu p e łn ień  i re lec tu res  n ie  m usia ło  się ch rono lo ­
g icznie w  te n  sposób dokonyw ać w  p ra c y  red a k c y jn e j. C hociaż m ożna w sk a ­
zać n a  tego czy innego  re d a k to ra , n a  e lem en t s ta rszy  i późn iejsze d o d a tk i, 
to  n ie  da  się w  k o n k re tn y c h  m iejscach  d o k ładn ie  pow iedzieć, ja k  doszło do 
p o w stan ia  dzisie jszej całości Iz 1—39. Z arów no  au ten ty czn e  w ypow iedzi Iza ­
jasza , ja k  i słow a p ro ro ck ie  innego  pochodzen ia  zrosły  się ze sobą i pozm ie­
n ia ły  często sw oje p ie rw o tn e  k o n tek s ty . M ożna m ów ić o s topn iow ym  w zroście 
księgi, a  n a w e t postaw ić  p y tan ie , czy w  ogóle is tn ia ła  ja k a ś  p ie rw o tn a  K sięga 
Iza jasza . R aczej is tn ia ły  m ałe  po jedyncze  zbiory , k tó re  p ie rw o tn ie  by ły  n ie ­
za leżn ie  od sieb ie  p rzek azy w an e  i rozszerzane. P om inąw szy  w ięc n ie k tó re  
części p o zw ala jące  n a  do k ład n ie jszą  d a tac ję , m usi się pop rzes tać  n a  n ied o ­
k ład n y ch  ok reś len iach  „au te n ty czn e”, „z czasów  n iew o li”, „pow ygnan iow e” 
lu b  „jeszcze późn ie jsze”.

W św ie tle  pow yższych  u w ag  należy  rozum ieć  i ocen iać p o d ję tą  p róbę  p o ­
kazan ia  genezy i dz iejów  re d a k c ji odnośnie  do Iz 1—-12, p rzed s taw io n ą  n a  
s. 14— 17. W k o m e n ta rz u  godny  uw ag i je s t ek sk u rs  o E m m an u e lu  (Im m anuel) 
n a  s. 57—62, w  k tó ry m  rozw ażane są  tezy  do tychczas w y su n ię te  o E m m anuelu  
jak o  M esjaszu , jak o  synu  A chaza, jak o  p o stac i z m itó w  u g ary ck ich , jako  
sy n u  Iza jasza , w  sensie  k o lek ty w n y m  —  jak o  dzieci w ie lu  m a tek  ów czesnych, 
o raz  jako  now ym  Iz rae lu  (przyszłej Reszcie). W  w y n ik u  dochodzi a u to r  do 
w niosku , że żad n a  z in te rp re ta c ji  n ie  je s t p rzek o n y w a jąca  i n a d a l p ostać  
m a tk i i dz iecka  pozosta je  d la  czy te ln ik a  ta jem n icą , a  b y ła  n ią  zapew ne  d la  
ów czesnych  słuchaczy  i być m oże tak że  d la  sam ego p ro ro k a . R. K ilian  p isa ł 
n a  te n  te m a t w  Die V erh e issu n g  Im m a n u e ls  Jes  7, 14 (SBS 35), S tu t tg a r t  
1968 i Jesa ja  1— 39 (EdF 200), D a rm s ta d t 1983 i in.

B ogate  w skazów k i n a  l i te ra tu rę , z podzia łem  n a  k o m en ta rze  i op raco w a­
n ia  naukow e, o b e jm u ją  s. 17— 19. N ie w iem , dlaczego po tek śc ie  n ie  m a 
w  m oim  egzem plarzu  n o rm a ln ie  p o d aw an y ch  sk ró tów . P on iew aż  są  trzy  s tro ­
ny  czyste, m oże je s t to  w y ją tk o w o  w in a  d ru k a rn i. Z dośw iadczen ia  bow iem  
w iadom o, że gdy  k sięg a  w y d a w a n a  byw a, ja k  np. G enesis, w  dw u  osobnych 
zeszy tach , każd y  p osiada  n a  końcu  w ykaz  skró tów .

o. J ó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

Jo ach im  B EC K ER , 1 C hron ik , W ü rzb u rg  1986, E c h te r V erlag , s. 120 (Die 
N eue  E ch ter  B ibel. K o m m e n ta r  z u m  A lte n  T esta m en t, w yd. bp  d r  Jo se f P I  t i ­
g e r  i p ro f, d r  Jo se f S c h r e i n e r ,  z. 18).

A czkolw iek  sam  a u to r  p rzy zn a je , że obie k sięg i K ro n ik  s tan o w ią  je d n ą  
całość, ze w zg lędów  zapew ne  p rak ty czn y ch  lu b  techn icznych , idąc z resz tą  
za  g reck ą  i łac iń sk ą  tra d y c ją  podzia łu  n a  dw ie  księgi, o trzy m u jem y  jak o  
zeszyt 18 w  se r ii Die N eu e  E ch ter B ibel osobno p ie rw szą  K sięgę K ron ik . Na 
sześciu i pół s tro n ach  m ieszczące się w p ro w ad zen ie  o b e jm u je  obie księgi 
i zagadn ien ie  p rzyna leżnośc i E zd rasza  i N ehem iasza  do tzw . dz ieła  k ro n i­
k a rsk iego . A u to r opow iada się za tra k to w a n ie m  dw u  o s ta tn ich  k siąg  jak o  
sam o istnych  u tw o ró w  p rzy p isy w an y ch  je d n a k  te m u  sam em u  tw ó rcy , co 
k sięg i K ron ik . Co do ź ró d e ł K siąg  K ro n ik  godne uw ag i je s t tw ie rd zen ie  
Th. W illiego, że K ro n ik a rz  tra k to w a ł sw o ją  p racę  n a  „źród łach  b ib lijn y ch ” 
jak o  ob jaśn ien ie  św ię tych  ksiąg , k tó re  m ia ły  d la  n iego k an o n iczn ą  pow agę, 
a  o b ja śn ia ł je  n a  sposób m id raszow y . Te ź ró d ła  ok azu je  się, że w łaśc iw ie  n ie  
w y k ra c z a ją  poza znane  n a m  księg i kanon iczne  od R dz do 2 K ri, P ro ro k ó w  
(z w yj. B a r i Dn) oraz  P sa lm ów . J . B ecker zd a je  się p rzy zn aw ać  ra c ję  tym , 
co w idzą  w  p o d aw an iu  ź róde ł fik cy jn e  w sk azó w k i K ro n ik a rza . K sięg i K ro n ik  
p o w sta ły  n a jp raw d o p o d o b n ie j ok. 300 r. d o ln ą  g ran icę  s tan o w i k s ięg a  S y ra -  
ch a  ok. 180 r. P iszący  po g reck u  żydow sk i h is to r io g ra f  E upolem os (ok. 158 r.) 
ju ż  w y k o rz y s ta ł te  k sięg i w  g reck im  p rzek ład z ie  S ep tu ag in ty . P óźne po w stan ie

13 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a


